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tną, k tó ra  stała się przedm iotem  k ry ty k  i omówień w ielokrotnie p rze ras ta ją 
cych oo do objętości oryginalne dzieło autora. K siążka recenzow ana jest 
pierwszym  całościowym ujęciem  twórczości M e t z  a, uw ydatniającym  jego
zasadnicze założenia i perspektyw y. B a u e r  czyni to w iern ie i sy ste
m atycznie, przedstaw iając zarówno genezę poszczególnych problem ów jak
też dyskusje z nim i związane. Sam zajm uje stanowisko dopiero na końcu 
książki i to w  sposób zwięzły, tak  że cały nacisk  położony jest na p rezen ta
cję M e t z  a. P rzedstaw ia więc najp ierw  teologię polityczną jako herm eneu ty 
kę. F akt, że się jest chrześcijaninem  i ponosi się odpowiedzialność za świat, 
zostaje w tej teologii usytuow any nie z punk tu  widzenia zaistniałego
w przeszłości W cielenia, ale ze względu na eschatologiczną przyszłość. Ten 
fak t więc m a się stale spraw dzać w pielgrzym ow aniu do ostatecznego K ró
lestw a i to spraw dzać w jedności teorii i prak tyk i, czyli w  tak  zwanej przez 
M e t z. a ortopraktyee.

Co się tyczy treści teologii politycznej, należy zauważyć, że nie jest ona 
teologią „regionalną”, a  więc próbą teologicznego określen ia jakiegoś obszaru 
rzeczywistości, w tym  w ypadku polityki. W m yśli M e t z a  ma ona być w ym ia
rem  przenikającym  całą teologię i przeciw działającym  różnym  tendencjom , 
k tóre by chciały ją uważać za sferę indyw idualną i pryw atną. Zarzuty o taką 
„pryw atyzację” k ie ru je  M e t z  pod adresem  teologii egzystencjalnej, persona- 
listycznej czy też antropologii teologicznej.

Dwie kategorie w ydają się dla teologii politycznej zasadnicze: przyszłość 
i „w yzw alająca pam ięć o krzyżu i śm ierci Jezusa”. Pierw szą kategorię określa 
Bóg, jakiego przedstaw ia przede w szystkim  K sięga W yjścia, a więc Bóg jako 
cel pielgrzym ow ania człowieka:, „Bóg przed n am i”. Ale pielgrzym ow anie ku 
eschatologii może się dokonywać jedynie w  pam ięci o krzyżu Jezusowym, 
dzięki którem u człowiek zostaje wyzwolony.

Te kategorie teologiczne muszą się spraw dzić w zaangażowaniu dla do
bra człowieka. Odbywa się ono w stałym  napięciu między tym  co zostało 
już dokonane, a  tym  co jeszcze m a nadejść. Dokonały się już wcielenie 
i krzyż wyzw alające człowieka, ale realizacja  tego wyzwolenia pozostała 
jeszcze niespełniona i spełnia się w  ruchu ku  eschatologii. Odkupienie przez 
krzyż ma się przejaw iać w pracy dla uw olnienia człowieka. S tąd przysłu
gujące chrześcijanom  praw o do k ry ty k i stosunków  społecznych, k tó re  się 
wyzwoleniu przeciw staw iają.

B a u e r  w ykazuje jasno, iż mim o licznych trudności, jakim i obciążona 
jest teologia polityczna, wniosła ona do Kościoła trw ały  w kład. P rzejaw ia 
się on między innym i w tym, że uśw iadam ia chrześcijanom  lepiej ich odpo
wiedzialność za św iat i daje teologiczne m otyw acje d la  działania w  miłości.

ks. S te fan  Moysa SJ, W arszaw a,

Theologie im  Entstehen. Beiträge zum  ökum enischen Gespräch im  Spannungs
feld kirchlicher S ituationen , wyd. Lukas V i s c h e r, M ünchen 1976, Chr. 
K aiser Verlag, s. 144.

Teologię dzisiejszą charak te ryzu je  między innym i niepokój i n iejedno
litość zarówno w  staw ianiu  problem ów, jak  też w poszukiw aniu rozwiązań. 
Jeszcze bardziej niż katolickiej, tyczy się to teologii protestanckiej, k tóra nie 
uznaje nadrzędnego au to ry te tu  poza Pism em  Świętym. Ten niepokój odzw ier
ciedlają w znacznej m ierze prace teologów należących do oddziału W iara 
i U strój przy Światowej Radzie Kościołów, składające się na recenzow aną 
książkę. Pow stały one jako w ynik studium  nad tem atem  N adzieja , która  
w  nas je s t, do czego Światow a R ada stale powraca.
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Problem  nadziei jednak, poza jednym  artykułem , dochodzi w książce r a 
czej ubocznie do -głosu. C entralnym  natom iast punktem  zainteresow ania jest 
sposób upraw ian ia teologii wobec przem ian kulturow ych współczesnego 
św iata. P. M i n e  a r  we w spom nianym  arty k u le  łączy obydwa tem aty, gdyż 
zastanaw ia się, jaką pow inna być teologia, aby pom agała zdać spraw ę z „na
dziei, k tó ra  w  .nais je s t”. U staliwszy bib lijne podstaw y teologii ukazującej 
jedność nadziei chrześcijańskiej, dochodzi autor do wniosku, że nie tyle ważny 
jest tu ta j sposób up raw ian ia  teologii, ile osobowość teologa, przy czym jego 
powołanie (Berufung) powinno górować nad zawodem (Beruf). Teolog św ia
domy tego powołania w inien zaufać opisanym  w Piśm ie Świętym  darom  p ro 
roctwa i nauczania. W inien też w  tym  sam ym  źródle odkryć jedną nadzieję, 

îk tóra się op iera na działaniu Boga w Trójcy jedynego.
We w szystkich pracach p rzeb ija  pew na nieufność do tradycji kościelnej. 

'Podkreśla to w ydawca książki Lukas V i s  c h e r  we wprowadzeniu. Uważa 
isię, że trad y c ja  usztyw nia człowieka w  m inionej przeszłości i uniem ożliwia 
(dostrzeżenie aktualności Ewangelii. To napięcie między przeszłością a te ra 
źniejszością jest przedm iotem  dalszych studiów , k tó re  analizują je  z różnego 
punktu widzenia. A utorzy usiłu ją  w skazać na doświadczenie jako konieczny 
[dzisiaj locus theologicus, ale równocześnie nie ukryw ają  trudności związanych 
iz takim  pojm ow aniem . C o o k e  na przykład widzi zasadniczą trudność w zna
lezieniu jakiegoś wspólnego doświadczenia społeczności, bez (którego nie ma 
.mowy o upraw ianiu  teologii. Rozwiązanie up a tru je  w  odkryciu związku, jaki 
(istnieje między doświadczeniem poszczególnych ludzi a Bożym Odkupieniem.

S a u t e r  widzi problem  inaczej: bierze pod uwagę doświadczenie .mło
dych Kościołów dążących przede w szystkim  do reform y s tru k tu r  społecznych. 
Chodzi mu o wykrycie, co jest autentyczne w tych doświadczeniach i w jaki 
«sposób dotyczą one całego Kościoła. W tym  celu konieczny jest dialog posz
czególnych doświadczeń, iktóry daje punk t w yjścia d la  ich teologicznej oceny.

Przytoczone najbardziej charak terystyczne rozw iązania dają rzu t oka na 
(problematykę, obrazującą trudności stojące przed dzisiejszą teologią, a także 
usiłują nakreślić pew ne drogi wyjścia. T rudno jednak  powiedzieć, aby za 
;;ym w szystkim  przebłyski wała- ta  „jedna nadzie ja”, k tó rej autorzy tak  mozol- 
pie poszukują, k tó ra  zresztą pozostaje celem  całej ekum eny. Aby to  nastąpiło, 
geologia dzisiejsza m usiałaby zacieśnić swój punk t w idzenia i swoje poszu
kiw ania wiążąc się bardziej z tradycją. C harak terystyczne jest, że nie ma 
w książce żadnego studium., k tó re  by uw ydatniało w artość trad y c ji dla teo
logii. Odnosi się natom iast w rażenie, że‘ teologia tu  przedstaw iona chce się 
w szystkim  zajmować, a  przede wszystkim  znaleźć rozw iązanie w szystkich 
'możliwych problem ów gnębiących dzisiaj ludzkość. Może jednak  w łaśnie dużą 
;:asługą opublikowanego studium  jest nie tylko poznanie barwnego w achla
rza możliwych rozw iązań, ale też odczucie pewnego niedosytu. Trzeba mieć 
ladzieję, że to odczucie w płynie pozytywnie na dalsze poszukiw ania teolo
giczne na terenie Światow ej Rady Kościołów.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszaw a .

3RO OKIENTE, A u f dem, Weg zur E inheit des Glaubens, Innsbruck-W ien- 
•München Ü976, Tyrolia Verlag, s. 180.

A ustriackie stowarzyszenie Pro O riente stojące pod p ro tek to ra tem  k a rd y - 
lała K ö n i g a organizuje co jakiś czas spo tkania teologów wschodnich i za

1 Por. PRO ORIENTE. K onziliarität und Kollegialität als S truk tu rprin -  
ip ien  der K irche.— Das P etrusam t in ökum enischer Sicht.— Christus und  
eine Kirche — christologische und ekkleBiologische A spekte , Innsbruck—Wien 
-  M ünchen 1975, omówienie w Collectanea Theologica 46 (1976) z. IV, 225—226.


